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Beata PIETRZAK 
Toruń 

Aleksander Prystor -
kariera wojskowa i działalność na Litwie 

w pierwszych latach niepodległości 

Aleksander Prystor wrócH do Polski w maju 1918 r. po wielu latach pobytu 
w Rosji, gdzie najpierw odbywał karę w carskim więz ieniu w Orle, a potem działał 
w polskich organizacjach niepodległościowych . Pierwsze lata niepod ległośc i 
zdominowała w jego życiu działalność na teren ie Litwy i w wojsku, gdzie pełnił 
przede wszystkim funkcje polityczne, co wiązało się z pozycją zajmowaną 
przezeń przy Naczelniku . 

Po powrocie do kraju A. Koc zaprosił go do pracy w Komendzie Naczelnej 
POW w Warszaw ie, jak s ię należy domyślać raczej ze względów prestiżowych, 
bowiem po sześc io letniej izolacji od organizacji dawny bojowiec zupełnie nie 
mógł s ię tu odnaleźć. Z c iekawością i pobłaż liwością patrzył na działania nowej 
kadry porównując je z dawn:). praC! rewolucyjn:). i konspiracyjną . Nie dowierzał 
efektol1l nowych form dz iała lności, możliwośc i zorganizowa nia śc is łej sieci 
kilkunastu tys ięcy ludzi. N ie traktowa ł tego poważnie, toteż jego ro la w Komen­
dzie Naczelnej nie była duża . Dopiero opanowanie pociągu austriackiego pod 
B:).kowcem i konfiskara miliona koron we wrześniu 1918 r. przekonały go do nowej 
takty ki. l Zadaniem specjalnym, którego podj:l ł s i ę na prośbę Koca było kierowanie 
w październiku 1918 r. przygotowaniami do zamachu bombowego na generał-gu­

bernatora niemieckiego w Warszawie, Beselera. Pomóc mu mieli Jur-Gorzechowski 
i Marian Zyndram Kośc iałkowskJ. Zamach jednak odłożono, ponieważ generał 

gubernator był dobrze strzeżony.- Następnie Plystor 4.01.1919r. został mianowany 
przez Koca oficerem POW, a 6.08.1919 r. nadano mu odznakę "Krzyż POW" za pracę 
w org:lI1izacji i walkę o niepodleglość Ojczyzny".3 

Szybko reż w rócib dawna przyjaźń z P iłsudskim . Prysror ponownie został 

jego zaufanym, cz łowiekiem do specjalnych zada ń , któlY znał jego marzenia, 
mjne plany i przebywał c iągle w jego najbliższym otoczeniu . ie zaj:). ł żadnego 

istotnego sranowiska poza podsekretarzem stanu w Ministerstwie Zdrowia i 
Opieki Społecznej , a jednak decydował o wie lu sprawach i wiele istotnych 
odcinków mu polecono. Na leża ł do nich niew:). tp liw ie problem litewski , zwi:).zany 
w pocz:). tkach niepodległośc i Rzeczypospolitej ze zbrojną interwencj:J. armii · 
polskiej w W ilnie. Problem ten przewijał s ię w ca lej działalnośc i politycznej 
Prystor:t, który by ł swego rodzaju specjalist:). i chyba najbardziej zaufanym i 
kompet·entnym człowi ekiem Naczelnika w tej dziedzinie. Toteż pocz:). tków jego 
kariery wojskowej w niepodległej Polsce można s ię doszukiwać ju ż w epizodzie 
przygotowywania przezeń owej interwencji. 

Został szybko wtajemniczony przez Piłsudskiego w jego plan zajęcia Litwy 
z Wilnem i utworzenia federacji. Od pocz:J. tku 1919 r. w jego mieszk aniu w 
Warszawie przy ul. Plac W:lI"ecki 4 odbywały s i ę z jego ud z i a łem tajne nar::tdy 
po li tyczne ludzi pochodz:).cych zWiJer) zczyzny, którzy pop ierali koncepcję 
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federacji. Opracowano tu zasady organizacji Litwy uzależnionej od Polski, 
ustalono na szefa rządu Osmołowskiego. Na przełomie lutego i marca 1919 r. 
Ministerstwo Spraw Wojskowych oficjalnie podjęło decyzję o odroczeniu sprawy 
wileńskiej. Jednak uczestnicy zebrań działali według decyzji Piłsudskieg04 W 
pierwszych dniach marca Naczelnik ściś le sprecyzował plan rozwi;")zania proble­
mu litewskiego i poclał do wiadomości Plystorowi i Slawkowi: według niego 
uderzenie na Wilno miało mieć "<charakter wielkiego dzieła wyzwolenia> 
przyjaznego wobec Litwy <zagrożonej> podobnie jak Polska przez komunizm". ') 
Na kolejnym zebraniu 6.04 .1919 r. z udzia łem gospodarza, przybyłego z Litwy 
Michała Romera, W. Abramowicza i K. Świtaiskiego nast;")p iły zmiany w planie: 
po zajęc iu Wilna postanowiono - zapewne na mocy wytycznych Komendanta -
stworzyć prowizoryczne państwo litewskie z odrębnym w Kownie rz~!dem 

Polaków i Litwinów, którego ide~! przewodniq byłby zwi;")zek Litwy z Polsk;!, a 
na którego czele stanqłby Romer. ó Wilno zostało zajęte 19 kwietnia 1919 r. i 
Prystor przystqpił do tworzenia na tym terenie Zarz;")du Cywilnego Ziem Wschod­
nich . Decydował o obsadzie stanowisk w Zarz'ldzie i o jego polityce? Nie 
zachowały s ię żadne informacje, które w jakiś sposób przybliżałyby obraz jego 
działań na Litwie. Od kwietnia 1919 r. do lipca 1920 r. nic o nim nie wiadomo. 

Pod wpływem odwrotu wojsk polskich i ofensywy radzieckiej latem 1920r. 
zgłosił s i ę ochotniczo do s łużby wojskowej i zostal wcielony do wojska 1 lipca 
1920 r. jako podporucznik.8 Być może wpływ na to miała dość ożywiona 
korespondencja z A. Kocem, który wówczas przebywał na froncie i w listach 
pisał o sytuacji i nastrojach w armii. 9 Możliwe jednak, że zadecydowało o tym 
poczucie obowi;")zku wobec Ojczyzny, gdyż Prystor należa ł przecież do pokolenia 
"ideowców". Koc jednak był tym, ktÓlY napisal do Komisji Weryfikacyjnej z 
Naczelnego Dowództwa Wojska Polskiego o przyśpieszenie jego welyfikacj i jako 
kapitana rezerwy, co też nasqpiło. 10 Na froncie dość szybko awansował. Od 
29.07. do 21.08.1920 r. dowodzi ł 13 kompani;") suwalsk'l 201 pp., z któr;") 
4.08. 1920r. ocalił c iężkie tabory Dywizji Ochotniczej, napadnięte w odwrocie 
przez brygadę sowiecką na trasie Ostrów - Wyszków. Kpt. Rudnicki świadczył 

później o nim, że "Zabezpieczywszy tabory wraca samotnie do Ostrowa i ze swej 
własnej inicjatywy wraz z dwoma żołnierzami opanowuje paniczny popłoch , w 
jakim cofały się ostrzeliwane oddziały grupy gen. Żeligowsk iego". 1 Nie można 
stwierdzić, na ile relacja ta jest prawdziwa. Wycbje się jednak, że był to jedyny 
wyczyn wojenny Prystora na froncie, co nie przeszkadzało, by Koc jako jego były 
dowódca złożył w czerwcu 1921 r. wniosek o przyznanie lllU za ten czyn Krzyża 
\Xfalecznych, pisz;")c w rublyce "Opinia przełożonych": "Oficer wybitnie mężny". 

Było to jego pierwsze wojskowe odznaczenie I2 Od 22.08 do 3.09.1920 r. 
dowodził 10 kompani:! 201 pp .13 Od 12.09. rełnił funkcję Oficera Ordynansowe­
go Naczelnego Wodza Wojska Polskiego. 4 Wydaje się, że jego wpływy na 
P iłsudsk iego były bardzo duże. Z prośbą o protekcję w sprawie dotyczącej 
projektów likwidacji starego i stworzenia nowego Zarządu Cywilnego Ziem 
Wschod nich pisał dOli J OsmołowskiI ,) Także A. Koc, ktÓlY również był 
człowiekiem Naczelnika i posiadał wyższy stop ień wojskowy pisał do niego w 
sierpniu 1920 r. "jako do naszego ambasadora przy komendancie". m.in . z prośb" 
o wstawiennictwo u niego, by nie rozwi :lzywa ł Dywizji Ochotniczej przez 
wcielenie jej do blygady sybely jskiej. Wynika z tego, że pozycja Plystora była 

wówczas bardzo silna. Korespondencja ta dowodzi jeszcze jednego: autor zdaje w 
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niej relację z sytuacji na froncie i nastrojach w armii, co sugeruje, że Plystor 
skończył już walkę na h'oncie i mimo przydziału do 10 kompanii był blisko 
Piłsudskiego, choć nie był jeszcze (25-26.08.1920 r.) jego Oficerem Ordynansowym. 16 

Tymcz:1sem zaogniła się sytuacja na Litwie. Zobowiązania polityczne ze Spa 
nie pozwalały na otwarte zajęcie Wiln:1 siłą przez regularne oddziały Wojska 
Polskiego. Sytuację pog:1rszał fakt rokowań polsko-bolszewickich w Suwałkach, 
które mogły ost:1tecznie zaprzepaścić Wilno dla Polski. Należało działać szybko. 
Piłsudski wyj:1śnił Żeligowskiemu istotę akcji później zwanej "buntem Żeligo­
wskiego", :1 n:1 oficera blcznikowego między nim a sob:! wyznaczył Plystora17 

mianując go 6.10.1920 r. oficerem do zleceń w sztabie gen. Żeligowskiego . 18 Obaj 
oni (Prystor i Żeligowskj) udali się do hote lu w Grodnie na tajne narady grupą 
Wilnian: ust:1lono powołanie rządu po opanowaniu miasta - tzw. Tymczasowej 
Komisji Rzącblcej i nazwanie zajętego obszaru Litwą Środkow;,!J9 9.10.1920 r. 
Wilno zostało zajęte przez Wojsko Polskie, powstała Litwa Środkowa. Źródła 
milczą n:1 temat roli Prystora w akcji, choć z funkcji, któq zajmował, należy 
wnioskować, że decydował o wielu spraw:1ch. Tylko Żeligowski pisał, że w 
dziedzinie polityki podczas "buntu" działali przede wszystkim Abramowicz i 
Babicki, "a co najważniejsze adiutant Mar. Pił. i jego osobis~ przyjaciel kapitan 
Prystor, któren był wtajemniczony we wszystkie plany M:1r.,,2o 20.10.1920 r. został 
Adiut:1ntem Generalnym Naczelnego Dowódcy Wojsk Litwy Środkowej.21 Pozor­
nie pozostaj:!c w cieniu wywierał w praktyce duży wpływ na posunięc ia 

Żeligowskiego, do którego należała fOI"l11aln:1 władza zwierzchnia na Litwie . 
Piłsudski zwracał się do swego przyjaciela, a nie do Żeligowskiego z prośbą o 
zaprzestanie bombardowań Republiki Litewskiej w związku z interwencją Anglii, 
na co rzekomo niewie le znacz:lcy oficer odpowiadał, iż "zostały pocz~nione 
zarządzenia, żeby broń Boże nie uszkodzić jakiegoś Litwina z aeroplanu". 2 Sam 
Żeligowski napisał : "N:1jbliżej mnie był kpt. Prystor. On reprezentował przy mnie 
samego Marszałka , zamiary którego dokładnie wiedział. To bardzo porz:!dny, 
pracowity człowiek, bez własnej inicjatywy (..,) . On miał za zadanie pilnować 
mnie . Musiało to głupio - jak teraz myślę - ~gl:)dać. Był on nieodstępny ode 
mnie. Pracował i pomagał bardzo dużo". 23 Gdy 30.09.1921 r. Sejm uznał 
przynależność Litwy Środkowej do Rzeczypospolitej , Minister Spraw Wojsko­
wych, Skirlllunt, uznał, że szczegóły dotyczące losów Wileńszczyzny zostaną 
zakomunikow:1ne Naczelnemu Dowódcy Wojsk Litwy Środkowej wbśnie przez 
Prystora i Aleksandra MeysztQwiCZ:124 Wi:1domo, że w czerwcu 1921 r. prowadził 
korespondencję z Bryty jsk:l Misj:! Wojskową w Wilnie i je j szef~m, majore m H.B. 
Mochett'elll . Nie zachowały się jednak jakieś istotniejsze jej treści. 2., Na pewno spmwa 
Litwy wiele znaczyła w jego życiu. W realizację koncepcji Litwy Środkowej był 
zaangażowany emocjonalnie. Toteż na początku 1939 r. jako prezes Rady Instytutu ' 
Historii im. Piłsudskiego, zobowiązał Knimierza Okulicza jako świadka powstania i 
upadku Litwy Środkowej do n:lpisani:1 szkicu jej historii i polecił personelowi Instytutu 
gromadzenie wszelkich dokumentów na ten temaL To, co zebrano spłon~ło jednak 
w gmachu Inspektoraru Gener:1lnego w Warszawie we wrześniu 1939 1'.2 

Tymczasem w zwi:!zku z atak:1mi Na rodowej Demokracji na Piłsudskiego 
w "Rzeczypospolitej" z 30. 11 .1921 r. zamieszczono artykuł Adolfa Nowaczyńskie­
go "<Kapitan> Prysror", w któ rym autor zaliczył go do "meksykańskich kapitanów 
i majorów, których wytwarza zawsze każdy nieprawidłowy ustTÓj z dyktatorskim 
pokostem". Zarzucił mu, że nigdy nie służył w wojsku, a "w Mińsku wojewódzkim 
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wypłyn~r na widownię zaraz po przewrocie bolszewickim jako czronek komisa­

riatu polskiego" n Był to stek kłamstw. Pomówiony, na ż~dan ie adiutantLllY Szefa 

Sztabu, oczyścił s ię z zarzutów.28 Tymczasem o pinie przełożonych o nim 

przeczyły zarzut-om. Byly najlepsze. Bezpośredni przełożony, kpr. Gaładyka, 

napisał w karcie kwalifikacyjnej za 1921 r.: "Jako D-ca kompanii kp't. Plystor 

wykazuje zupełne uzdolnienie do tego stanowiska . Oficer o szero kim pogl~dzie, 

którym zawsze obejmował więcej, niż bezpośrednio do wykon~lnia zadania było 

potTZebne,,29 A. Koc jako dawny Dowódca Dywizji Ochotniczej oceniar: "Oficer 

wysokich wartości mo ralnych, pierwszorzędna s iła organizacyjna, dobry oficer 

bojowy, dobry wychowawca podkomendnych oficerów, ma duże zaufanie u 

żornie rzy. Nadaje się doskona le w pracy sztabowej (podkreś l. w tekście _ B.Py. 30 

Podobnie ocenial go Żeligowski dodając, że powinien Rracować na stanowisku 

dyplomatycznym lub w dziedzinie polityki spolecznej. Wydaje się, że podob­

nego zdania byl Pilsudski, gdyż awansowany 3.01.1922 l'. do stopnia majora 

piechoty Plystor zostal przydzie lony ty mczasowo rozkazem Ministra Spraw 

Wojskowych z 17.02.1922 l'. do Biura Śc isłej Rady Wojennej i przeznaczony do 

oddzialu Va. Definitywny przydziar do BŚRW i oddziału Va na etatowe stanowisko 

ppułkownika Sztabu Generalnego dał rozkaz szefa BŚRW i II zastępcy Szefa 

Generalnego z dnia 11.04.1922)r. 5.02 .1923 l'. rozkazem przewodnicz~cego ŚRW 

mianowany został szefem oddziału Va zatrzymuj~c etat w BŚRW.32 Definitywnie 

przesunięto go na ten etat 6.12.1923 r. 11.07.1924 l'. powolano go na dwumies ię ­

czny kurs dla oficerów sztabowych piechoty w obozie ćwiczeń w Grupie k. 

Grudzi~dza, a 17.05 .1925 l'. - na stanowisko Komendanta Państwowej Komisji 

Uzupełnień w Wilnie, gdyż prawdopodobnie jego obecność w Warszawie nie 

podobała się elitom rz~dz~cYJ11 ;3 Poza tymi fakt~\JJli nie zachowały się żadne 

istotne informacje o jego życiu i działalnośc i w tym czasie . Pozostały ty lko oceny 

jego umiejętności wojskowych w listach kwalifikacyjnych z poszczególnych lat, 

dokonane przez jego przełożonych. Na leży podkreś li ć, że pochodz~ one z łat , 

kiedy ludzie bliscy Piłsudskiemu nie cieszyli s ię popularności<) w sfera ch rZ:ldo­

wych. Płk Bukowiecki pisał 31.08.1923 r.: "Major Prystor jest człowie kiem bardzo 

poważnym, o zupełnie wyrobionym zacnym charakterze, na wskroś serdecznym, 

nieskazitelnym, zdolnym do wielkich poświęceń, przy tym spokojny, bardzo 

taktowny w obejściu. Niestrudzony w pracy, energiczny, dyskretny"- Jego opinię 

potwierdził Piskor. Natomiast inspektor poborowy DOK Ul, płk Konopczyński, 

zanotowar po tTZech miesi:lcach pracy Plystora w PKU: "Jak dotychczas skonstato­

wałem Major Plystor daje nadzieję wyrobienia s ię na bardzo dobrego Komendanta 

i doprowadzenia PKU \X'ilno do sprawnego funkcjonowania C . .). Fachowo w 

dziedzinie służby poborowej, administracji rezclw i znajomości instrukcji mobiliza­

cyjnej przygotowany teoretycznie bardzo dobrze, lecz wymaga jeszcze praktycznego 

zastosowan ia tych wiadoJ1lości,,- 34 Niew:)tpliwie Prystor sprawdzał się w pracy 

sztabowej. Na froncie był przecież krótko i niczego wielkiego tam nie dokonał. Na 

pewno wówczas był blisko Piłsudskiego. Uważano go za jedynego, ,?"obec którego 

Naczelnik był szczery i któlY mógł mieć na niego poważny wpływ.3"J Był jednym z 

pięciu ludzi, królym Marszałek podarował egzemplarz "Roku 1920", pisz~c 6.01.1925 

r. w dedykacji: "Kilku tylko ufałem bezgranicznie, że ani mnie i moich tajemnic nie 

sprzecladz~ dla zysku i władzy, ani przyczyni~ się do osłabien ia woli czy nerwów, 

ani wreszcie swoj~ niedostatecznie udoln<) praq nie wywołaj~ z mojej strony 

nadmiaru pracy i nadmiaru nelwowego wysiłku . Bronileś mej woli, Kochany Kolego, 
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wszędzie i zawsze, z zupełnym zapomnieniem o sobie, dla dziela zwycięstwa, 

stawałeś wszędzie, gdzie Cię posłałem , znosz;lc wszystkie ciężary moralne, które 
na Cię spadały, bez skargi i szemrania, t-ak, jak znosisz, niestety, i teraz często 
następstwa Twej honorowej slużby". 36 

Toteż po przewrocie majowym, w czasie którego Prystor był w Wilnie i nic 
nie wiadomo o jego uczestnictwie w tym wydarzeniu lub jego przygotowaniach, 
Piłsudski szybko sprowadził przyjaciela do siebie, do Warszawy. 16.06.2926 r. z 
PKU . zosta ł przeniesiony do Gabinetu Ministra Spraw Wojskowych. Było to 
zgodne z po li tyk) personain:) Marszałka , który chcial mieć wokól siebie pewnych, 
z,lubnych lud zi. Prystor został więc już 6.111926 r. przydzielony do Generalnego 
Inspektoratu Sił Zbrojnych na stanowisko Kierownika Samodzielnego Referatu 
Persona lnego Oddziału Va, a 15.07.1927 r. - mianow:lI1y pie rwszym oficere m do 
z l eceń i szefe m Gabinetu GISZ z równoczesnym zachowaniem dotychczasowego 
stanowiska.37 Oficjalnie miał podlegać II wiceministrowi (d/ s liniowych), w 
rzeczywistości oczywiste było , że będzie odpowiadać tylko przed Piłsudskim . 

Kierował przecież odd z iałem zajll1uj ~)cym si ę obsad:) personain:) wyższych 

dowództw. Wkrótce jego Biuro s ta ło s ię jakby "trzecim ministe rstwem" po 
administracji i sprawach liniowych . Działał na własn,) rękę lub na podstawie 
dyrektyw Marszałka58 Przez jego ręce - jako szefa Gabine tu GISZ - przechodziła 
cała korespondencj ::! do Piłsudskiego. Ze względu na swe stanowisko zamieszkał 
w jednym ze skrzydeł Be lwederu, obok swej kancelarii. 39 27.04. 1927 r. został 
'mianowany podpułkownikiem ze starszeń stwem , a 20.06 .1927 r. - przeniesiony 
do Kadry Oficerskiej Korpusu Piechoty. 23. 12. 1927 r. przeniesiono go ewiden­
cyjnie z 83 pp. do kadry oficerów piechoty40 .lako szef Gabine tu GJSZ odbiera ł 
śc iśle tajne informacje wywiadu dotycz:)ce bezpieczeńs twa kraju 4 1 Kierował też 
nieoficja lnie sprawami ochrony Piłsudskiego. Był więc zaangażow:1J1y w niewy­
j aśnion:) dot:)d sprawę zabójstwa z 4/ 5.12.1928 r. wachmistrza St. KOIyzmy, 
należ')cego do służby ochronnej Belwede ru. Na po lecenie Marszałka zajmował 
s ię dochodzeniem whdz cywilnych, Ll zgadniaj,)c to z odpowiedzialnym za 
dochodzenie wojskowe F. Sławojem Skbdkowskim 4 2 

W układzie pOlllajowym Prystor na leża ł do ludzi, prawie c iąg le obecnych 
przy Piłsudskim , któtym powierzał on ważne i odpowiedzialne, tzw. "delikatne" 
sprawy. Marszałek mówił o nim wówczas swe j sekretarce: "Ale - to moje alter 
ego, moje, jak to mówi:), drugie ja. (...) Jak czego nie wiesz, jego pytaj. Z moich 
bliskich Prystor do mnie najpoclobniejszy. Jego rozstrzygnięc ie będz ie najbardziej 
podobne do mojego. Jak on powie , tak i zrób,,43 Nic więc dziwnego, że człowiek 
obdarzony tak wielkim za ufanie m Marsza łka kierowa ł jego "oczkiem w głOWie" : 

sprawami wo jskowymi , obsad:) wyższych stanowisk wojskowych. To po przew­
rocie było główn') sfe r') działalności. Armia w maju 1926 r. nie opowiedziab s ię 
jednoznacznie za Piłsudskim. Trzeba więc było j:) oczyśc i ć, głównie wśród 
wyższych oficerów. Z,lChowały się odręczne no tatki Prystora, sporz:)dzone w 
czasie licznych konferencji z Generalnym Inspektorem SZ, któ re daj') obraz całej 

operacji. Przede wszystkim chodziło o wyeliminowanie dowódców, którzy w 
1926 r. nie poparli Piłsudskiego: uwięz iono więc gen. Malczewskiego, Rozwado­
wskiego i Zagórskiego, ze wskazaniem znalezienia jakichko lwiek mate riałów , 

któ re by ich skompromitowały i obci')żały. Innym sposobem było skwapliwe 
akceptowan ie podań o przeniesienie w stan spoczynku tych generałów, którzy 
nie chcie li się pogodzić z now') sytuacj:) w wojsku (Halle r, Szeptycki)44 Pietwsza 
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"czystka" w kadrach wojskowych została przeprowadzona pół roku po przewro­
cie. Usunięto wówczas o k. 600 generałów i oficerów. Cahl akcj~l kierował Prystor. 
13.03.1928 r. okreś!il on według wskazówek Piłsudskiego tryb postępowania przy 
przechodzeniu oficerów na wbsnZ) prośbę do resortów cywilnych.4'i Odtąd 
według Romeyki nasqpiło masowe i "Przymusowe przenoszenie na emeryturę z 
powodów politycznych". Akcja ta nakładała na państwo dodatkowe ciężary z 
powodu kierowania do cywila ludzi w wieku 35-45 lat. Była też demobilizująca, 
gdyż pozbawiała wojsko świetnych oficerów, podważa b. zaut~tnie do prawa i 
przełożonych, "łamała charakte ry, tworzyła oporrunistów, usiłuj:lcych zoriento­
wać się <skld wieje wiatr>,,46 Do akcji przenoszenia na emeryturę używano m.in. 
specjalnej komisji lekarskiej - "superrewizyjnej" . Powoływano jZ) z urzędu dla 
zbada nia wZ)tpliwego stanu zdrowia oficera, bądź na prośbę oficera, gdy ten 
doszedł do wniosku, że stan zdrowia nie pozwala. mu na dalsz:l służbę wojskowZ). 
Szef Departamentu Zdrowia , gen. Rouppert, dobierał specjalnie członków komi­
sji, która miała wynaleźć chorobę dyskwalifikuj:lG! ze służby. Główną rolę 
odgrywał tu major czy podpułkownik - lekarz Bakun - brat Janiny Prystorowej, 
przyjaciel Prystora z czasów studiów medycznych i PPS. Oficerowie wiedzieli, że 
politykZ) emerytaln:l w wojsku kierował szef Gabinetu GISZ, dawny bojowiec. 
St'ld modna była. wówczas para~·raza pozdrowienia gladiatorów idących na 
śmierć: "Ave Prystor, emerituri te salutant"47 W czasie sprawowania przez niego 
funkcji szefa Biura Personalnego, a więc w larach 1926-1927 usunifuto z armii 
2675 oficerów. Nigdy przedtem i potem liczby tej nie przekroczon04 

Największym echem odbiła. się sprawa gen . Zagórskiego, aresztowanego i 
osadzonego w więzieniu na Antokolu w Wilnie za przeciwstawienie się przew­
rotowi w 1926 r49 Jako jedyny żołnie rz został pociągnięty do odpowiedzialnośc i 
karnej za działanie podczas przewro(u.)O Naraz "na po lecenie_ najwyższych władz 
wojskowych" wydano 4.08. 1927 r. nakaz jego zwolnienia . ..,l Prawdopodobnie 
Piłsudski chc iał go sprowadzić do Warszawy, a że wszystko miało mieć charakter 
legalny, wydał tylko odpowiednie zalecenia. Cieślikowski ma ra cję, gdy twierdzi, 
że "I z urzędu i ze stopnia wtajemniczenia Aleksander Ptystor był osobZ) jak 
najbardziej predystynowanZ) do załatwiania tej sprawy". Szybko się więc porozu­
miał z prokuratorem wojskowym, Dańcem, i ewentualnie z sZ)dem wojskowym, 
i załatwił uwolnienie generab. z dar:l 6.08.1927 r. Decyzja o zwolnieniu nie poszła 
jednak drogą urzędowZ) do prokuratora wojskowego w Wilnie ani do naczelnika 
więzienia na Antokolu, ale do Prystora.'i2 Ten wysłał do Wilna kpt. Miładowskiego 
z poleceniem przywiezienia Zagórskiego do Belwederu i z:lOpatrzył go w 
zala.kowan:l kopertę skierowanZ) do qk własnych ppłk. Wendycza, prokuratora 
przy Wojskowym S:ldzie Okręgowym w Wilnie . ..,3 Jego ustne rozkazy nakazywały 
utrzymanie wyjazdu i przywie?ienie Zagórskiego w tajemnicy, choć była wyraźna 
decyzja o zwolnieniu więźnia.")4 Według późniejszych zeznań Wendy, 6.08. 1927r., 
gdy gen. Zagórski wrócił do Warszawy, Prystor dał Wendzie rozkaz, by pojechał 
po generała na dworzec Wileński i powiadomił go, że jest wolny, a ponieważ 
Piłsudski nie t)!oże go przyjąć, gdyż jest nieobecny, generał ma się z nim umówić 
telefonicznie."''' Tymczasem przywieziony do Warszawy Zagórski został przez 
obsługę Belwederu odwieziony na Krakowskie Przedmieście i ślad po nim 
zaginą 1. 13.08.1927r. prowaclz:lcy śledztwo mjr Mazurkiewicz ~sła.ł list gończy 
- "przeciw zbieglemu gen. bryg. Włodzimierzowi Zagórskiemu". 6 Postępowanie 
ś ledcze trwalo. Sąd przesłuchał wielu świadków, ale wniosek o przesłuchanie 
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Prystora odda lił jako nieuzasadniony. Dopiero, gdy wokół sprawy narosło wieLe W~tlpliwości , postanowiono 6.09.1927 r. przesłuchać go w charakterze świadka.,7 
Mógł udz ielić odpowiedzi na pytania: 

1. dlaczego nakaz zwolnienia wystawiony 4.08. 1927r. datowany był 
6.08. 1927 r. i dlaczego przekazano go jemu, skoro był adresowany do komen­
danta więzienia w Wilnie; 

2. dlaczego wyjazd Miładowskiego, zwolnienie Zagórskiego i przewiezienie 
go do Warszawy mialo być tajemniq; 

3. jakie instrukcje otrzymały osoby załatwiające zwolnienie Zagórskiego; 
4. kto był poinfo rmowany o tenninie zwolnienia i przyjazdu generała do 

Warszawy; 
). kto z przelożonych akceptow~lł taki tryb zała twiani a sprawy . 
Tymczasem z 6/7.08.19271'. Prystor wyjechał na zjazd legionistów do Kali­

sza, ')8 będąc poprzedniego wieczora w Druskiennikach w błahej sprawie kwater 
dla Piłsudskiego . Wygl 'ldało to na szukanie alibi.'i9 Gdy pismo o przesłuchaniu 
Prystora przebywaj'lcego wówczas w Borkach dotarło do Wojskowego S'ldu 
Rejonowego w Wilnie, Prystor właśnie wyjechał do Warszawy. Tu nie stawił się 
wbrew o bietnicom na przesłuchanie . 60 .J. Rawicz sugeruje, że jeżeli "przed 
porachunkiem odbyła s ię z Zagórskim jakaś decydująca rozmowa, to (. .. ) Takim 
rozrnówq mógł być Prystor, a zwłaszcza Sławek". Według niego krąg podejrza­
nych o zorganizowanie uprowadzenia i zamordowania generała Z:l\.. i eśnia się do 
tych dwóch osób ze wskazaniem na Prystora , gdyż "uchodził za speca od polityki 
personalne j,, 6 1 Wniosek t'en dziwi w zestawien iu z opini ą Romeyki, który pisał 
o Prystorze: "Uważano go za człowieka pewnego i rozumnego, który do 
bezprawia i szyka n świadomie rę ki by nie przylożył C.). Znałem go osobiście i skłonny jestem potwierdzić tę opinię". 62 

Sta nowiska zajmowa ne przezeń w wojsku były najczulszymi placówkami, 
"konikami" Komendanta , który musiał bardzo ufać przyj:lcielowi powierzając mu 
je. Pracował w Odd ziale II Ministerstwa Spraw Wewnętrznych , zajmując s ię 
wywiadem defensywnym (w wojsku, partiach i ruchach politycznych), co stało się wkrórce podstaw:l jego działalności poliryczne j63 

Oswreczn ie kariera wojskowa Prystora zaczęła dobiegać końca, gdy sprawy 
personalne w wojsku zosta ły uregulowane, a Piłsudski potrzebował go do walki 
z opozycją poliryczn:t . Jeszcze 8.04.1929 I'. powierzono lllU pełnienie obowi'lz­
ków Szefa Biura Personalnego MinistTa Spraw Wojskowych z zatrzymaniem 
funkcji Szefa Gabinetu GISZ, dzień później przeniesiony w stan nieczynny bez 
poborów (oddelegowany do pracy w Ministerstwie Pracy i Opieki Społecznej). 
19.12. 1930 I'. awansowa no go do stopnia pułkownika ze starszeństwem, a 
31. 12.1931 I'. przeniesiono go w stan spoczynku 64 

Kariera wojskowa Prystora, która wiqzab s i ę jednocześnie z osobą Piłsud­
skiego, to kariera sztabowa. Trudno bowiem oceniać jego umiejętnośc i operacyj­
ne po tak krótkim okresie przebywania na froncie i po jednym wyczynie 
wojennym. Prawdopodobnie byly one niewielkie, skoro wszyscy przełożeni 
podkreś lali, że świetnie nadaje s ię do pracy w sztabie . Na pewno miał jakieś 
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doświadczenia wojskowe jeszcze ż czasów ZWC, Strzelca i był świetnym org::tni­
zatore m. Co najważniejsze jednak: Marszałek, znaj:lc jego metody pracy zgodne 
z zasad;j, że cel uświęca środki , darzył go zaufaniem tak wielkim, że powierzył 

mu dwie dziedziny, które były jego pasj;j, któ rymi osobiście zarz;jdzał: sprawę 
Litwy i sprawy pe rsonalne w wojsku. Ta pierwsza jeszcze kilkakrotnie wracała 
w jego pracy, ale w innym aspekcie. Kariera wojskowa praktycznie zakończyła 

s ię w 1929 r. W obu Prysto r wywi:lzywa ł s ię z powierzonych mu zadań . To 
zadecydowa ło o jego dalszej karie rze poli tycznej u boku Piłsudsk iego . 
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SUM MARY 

Aleksander Prystor - Military career and activity in LitilUania in 
the tlrst years of independence. 

In May 1918 Aleksander Prystor came back to Poland aftel' years impl'ison­
l1lent in rhe Tzars prison in Orzeł and his active role in Polish Independence 
organizations at the Russian tel'ri tory. He soon became Józef Pilsudski conficlential 
wol'ker. The al'ticle cliscllsses his cal'eer from rhis moment. 

P3310ME 

AJleKCaHUp npblCTOp - BOeHHaH Kapbepa H UeHTeJlbHOCTb Ha J1HTBe 

B n epBbl e rOUbI He3aBHCJlOCTH. 

B MeW 1918roJ!a A. IIp''!CTO P IICp l'l yJ ICH B 1l0Jlhlll y IIOCbJIC MIWrltlXJleT 

IIpOOhllla llltlH B lla p cKoiii TIOpMC B OrJIC iti JlCHTC."""OCTItI II nOJlhCKW< " c:Ja nltlCItIMhIX 

o pra"WlClllltllla .x " a TCppltlTOp~IItI POCCMItI. B CKo pe CTa"OIlMTCH 0 " JlO BepCIHlhlM 

JlItI UOM 1t1. IIItI J1CYJlCKOI'O. :1T<L CT<lThH !'OBOP""!' o Kaphcpe A. IlphlcTo pa c :,)'1'01"0 

MOMC"Ta. 


